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Biuro Redakcji „Dzienrika Polskiego,* ulica H alicka 
liczba £6-

Przedpłata wynosi we, I.rrowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — m iesięcznie  
1 złr. 50 ct.

2  prze^yłl ą pocztową w państwie Aiistrjackiem, rooznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr — 
m iesięcznie 2 złr.

Z pizesyłką pocztową za granicą, do całych Hiem ieo 
rocznie 50 marek V- kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, /  iglji, W łoch i Szwajoarji rocznie 
80 frarków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rdropisów Redakcja nie zwraca. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

P rz ed n i i u it e n ia  przyjnmją we Lwowie :
Biuro Aaministracji „Dziennika Polskiego,* plac Mariacki 

liczba 6. i 5 w domi pana Fiselki; we Wiedniu 
Hamburgu, Frankfurcie nadMenem Berlinie,Lipc^u 
Bazyiei Szwajcarji i Wrooławiu pp. Haasensteiń 
ęt Vogier, we Wiedniu A . Oppelik, R. Moo . W e -  
1 • » w Wa.^aaw.ri Richi_an et Frendler, Biuio
anonsów w Paryiu pułkownik Raczkowski, Faubour, 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą «  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (peri.,

Prywatna korespondencja i nekrologi l a  et. od wiersza.
Drobne ogłoazeuie po 1 t/i centa od wy ran u. Pomieszka

nia i uHepy po 1  ct. od wyiazu.

Reklamy f  maryce „Kateshuip” 20 ent od wiersza.

Bataljony szkolne
W  tych dniach pojawiła się zajmująca bro

szura Teofila Meranowicza, posła na Sejm krajo
wy p. t. : „Sprawy włościańskie w Sejmie.1' Znaj
dujemy tam wiele trafnych uv:ag na czasie, wnio
ski, które znalazły już wyraz w uchwałach sejmo
wych i kilka myśli pobieżnie naszkicowanych, 
któie dopiero mają się stać pizedmiutem dyskusji. 
Do rzędu tych ostatnich należy wniosek utworzenia 
„B a t a l j on ów  s z k o l n y c h .  Ze względujna no
we przepisy, dotyczące służby wojskowej, wydaje 
nam się rzeczą słuszną zanotować myśl p. Meru- 
nowicza bez żadnych na razie komentarzy z naszej 
strony “ .

„Wielce popuiarną a pożyteczną nowością na 
pclu szkolnictwa, pisze p. M. byłoby zaprowadzenie 
obowiązkowe we wszystkich szkołach nauki 
m u s z t r y  w o j s k o w e j  d l a  c h 1 o p c ° w- .,

Nauka musztry da się łatwiej zaprowadzić, 
jag nauka gmmasty ki. a wpłynęłaby 
°*uie na fizyczne rozwinięcie młodzieży, nadałaby 
pewną grację rycerską, jej ruchom a także i na 
charakter chłopców niewątpliwie wy wierałaby wpływ 
korzystny — zaś w obec zaprowadzonego obecuie 
powszechnego obowiązku służby wojskowej, w obec 
ustawy o pospolitem ruszeniu, któro to urządzenia 
militarne całą luduuść męską pau»twa zmieniają 

kadry wojdrowe, potrzeba i użyteczność nauki 
musztry w szkołach jest oczywistą.

Doprowadziło Ly to mię zadaleko, gdybym 
chciał zapuszczać *>ię w roztrząsanie szczegółów 
togo przedmiotu: w jakich rozmiarach nauko ta 
miałaby być zaprowadzoną w szkołaeu rozmaitych 
kategoryj, w jaki sposób mieliby być dobierani in- 
atiuktorowie dla chłopców do tej nauki, czy, i w 
juci sposób miałyby być u nas tworzone t. zw. 

• „bataljony szkolne11 na wzór Szwajcarii i Fran
cji i t. d. ?

Rozstrzygnięcie podobnych pytań leży już w 
zakresie kół Y.chuwyeh: nauczycielskich i wojsko- 
ryycL których z Jama wypadałoby zasięgnąć przy 
ikfc»d_iju przepisów c j sprowadzeniu nauki mu
sztry w <’ok da< h nuazych.

Nahuahun, iż przy nauce musztry w aakołach 
musiałby być używany język wykładowy, obowią- 
ziyąey w 'Szkole, co jednak nie przeszkadzałoby ró
wnoczesnemu przyuczaniu chłopaków do zrozumie
nia formułek komendy w języku armji. Korzyść 
* tego Dyłaby obustronna, gdyż w szeregi arrnjJ 
Przy rwaliby u  masie rekruci, rozumiejący komen- 

a na bdwkót dzieciom naszyln, które nie zawsze 
nzum ieją po 'niemiecku, zaoszczędziłoby się bardzo 
wiele mitręgi w początkach słuit y wojskowej. Jak 
dalece zaś pomoc taka w nauce musztry w języku 
macierzystym rekrutów jest niezbędną, uznały już 
dawno władz0 wojskowe, gdyż istnieją urzędowe 
W/danie regulaminu ćwiczeń wojskowych {Exc<cir- 
tegli mmi) w języku macierzystym żołnierzy każde
go pułku. Gdy zaś niniejsza rozprawa moja odnosi 
siv do spraw włościańskich, więc zamieszczam tu 
w szeregu postulatów włościańskich także kwostję 
łaprowaazenia nauki musztry, gdyż rekruci wło
ściańscy, którzy z małymi wyjątkami wchodzą w 
szeregi armji »cz żadnej znajomośei języka nie- 
iłieckiego, nąibardzifj Są w (em interesowani, ®- 
żeby nastręczoną im została wcześnie sposobność 
do obznajom.enia się z musztrą, zaprawienia się do 
jej zrozumienia. Nie s p o k ła d y , że pa-
robcy pu wsi ach ̂  składają lJę l , r% cĄ stc
między s» ą. 3 ie opłacić instruktora — 
pierwszego lepszego "^ u zo u eg o  pouoncera, jaki 
8ię trafia we wsi, ażeby pr7yuuzyj  ich wcześnie 
musztry.

Krakowem, ma byc zapn wadzoną noujj;a rausZtry 
wojskowej.

Jak się wykonuje ustawę ?
Żołynia 4 lutego.

W  miasteczku Żołyni znajduje się wielka 
liczba, bo przeszło 200 samych szewców, którzy 
? towarem swym jeżdżą po jarmarkacn, a lako 
tacy tj. jam arcznicy zajmują sie wyłącza,
1*laniem obuwia, co stanowi wyłączny 1 n przea- 
^ io t utrzymania.— Z wprowadzeniem ustawy p 
hrysłowej ludzie ci, nie znając się wcale na u 
.Wie, napadają natarczywie już" to' sam i— juZ ” 
pomocą skarg przez władzę polityczną powiatową, 
ażebv wszelki przemysł naW( t domowy zgnębić- 
Małomieszczame ci, nie będąc sami dobrymi rZB* 
mieolnil .»mi, a przytem ludźm; nieoświeconymb 
żądają jakichś okupu w a konto ustawy przemysło
wej od włościan którzy w wolnych chwilach od 
Zajęć gospodarstwa rolnego zajmują się robotą ko
łodziejską, stolarską, szewstwem itp. — chcąc przez 
to sobie wśród dzisiejszych ciężkich czasów, choć 
Ła opędzenie niezbędnych domowych wydatków, 
coś grosza zarobić.

Otóż ua skargę niałotniesremn szewców, zje
chał do miastaczka Żołyni, w celu załatwienia 
tych spraw delegowany przez Starostwo wr Łańcu
cie były sierżant powiatowy, prowadzący biuro 
Ewidencyjne urlopników i rezerwistów. Ciekawe 
9 1? przesłuchiwanie zawezwanych do kancelarji

gńnnej w miasteczku Żołyni gospodarzy i zagro- 
uców ,ze wsi Żołyni. Nie przesłuchiwano ich 
Vcale —  tylko dyktowano znaczne kary p ie

niężne.
Rzecz się tak miała :
Delegowany Starostwa: Czy robisz wozy ?
Wezwany: Robię, ale tylko czasem,; gdy je-

wem wolny od zajęcia około gruntu.
Delegowany: j a aję 0p) nje pytam. Tylko czy 

robisz ?
Wezwany: Rob ię.
Delegowany: Zapłacisz 15 zł kary względnie 

o di u aresztu
Wezwany Ja proszę pana o wyrok, będę re- 

kursował, ja  me jestem rzemieślnikiem.

Delegowany: To zapłacisz 50 zł. kary, wzglę
dnie 10 dni aresztu.

Wezwany: p>ia czego pan mnie teraz na tak 
wygórowaną karę skazą,1- '■

Delegowany: Bo będziesz rekurował.
W ten sposób odbyło się sprawdzenie pra

wdziwego stanu rzeczy: czy jest przemysł, to jest 
domowy — CZy też na większą skalę.

Gzy ck. Starostwo nie miało kogo innego do 
załatwienia takich spnw wydelegować '? Postępowa
nie podobne tylko jątrzy ludzi i wywołuje n i e- 
z a d o wo l e n i e .

Dodatkowo wspomnieć należy, że ustawa pi ze- 
mysłowa służy ludziom nie znającym jej celu, a 
przytem chciwym, za podstawę pogróżek i szykany. 
Wystarczy przytoczyć rozmowę rzemieślnika mało
miejskiego (przeważnie „zew ca) z gospodarzem 
w!ejokim, który od czasu do czasu zrobi drugiemu 
gospodarzowi koło wozu, albo parę łyżek drewnia
nych, Mieszczanin, idąc patrzy niechętnie na wie
śniaka, czepia go na drodze, bo ten mu się nie 
kłania — i pyta go-

Wiesz, kim ja jestem ?
Zdziwiony wieśniak wytrzeszcza oczy i jeżeli 

S° zna, wymienia jego nazwisko, jeżeli zać nie zna, 
py ta : jak się nazywacie?

Małomieszezanin na to : „Ja jestem prezes To
warzystwa przemysłowego. My was teraz nauczy
my ! tak wy musicie nas słuchać! Nie wolno wam 
będzie ani siekierą ruszyć bez naszego pozwole
nia. My panowie!

śmieszne to tłumaczenie ustawy, ale koniec 
końców ch łopek  cokolwiek dziale przemysłu 
domowego zrobi, to musi się takim jegomościom 
opłacać, aby g° nie skarżyli i nie miał kłopotów 
z ustawą przemysłową.

— Zapłać nam 5 zł. do stowarzyszenia, 25 zł. 
do cechu corocznie, spraw napitek — to znaczy 
dwie beczki piwa lub najmniej beczkę, to cię przyj
miemy do naszego stowarzyszenia i nie będziemy 
skarżyć i będziesz mógł robić.

Tak argumentuje p. prezes Towarzystwa i 
starszyzna. Widać z tego, że ci ludzie nie rozu
mieją, a może i nie chcą rozumieć ani celu usta
wy, ani też jej znaczenia — i na rachunek jej chcą 
nawet od nierzemieślników wyłudzać grosz ciężko 
zapracowany

W dniu 4. lutego br. podyktował delegowany 
Starostwa w Łańcucie barflzo wiele kar, począwszy 
od 5 do 60 zł. względnie dni arisztu. Rozjątrze
nie panuje wielkie. Należałoby przeto władzom 
dokładnie zbadać stosunki miejscowe każdej gminy 
z osobna: 1 . kto jest — a kto nie jest rzemieśl
nikiem w rozumieniu ustawj przemysłowej; •— 
2. ze wzglądu na stosunki miejscowe, wkładka po- 
winna być bardzo umiarkowaną; 3 . mianować 
przełożonym człowieka posiadającego doświadczenie 
i naukę, a nie takich^ któi*.y czyhają, aby cudzym 
kosztem się dorabiać i szkodzie innym.

O pinja ro sy jsk a  
a uk ład y w  Stam bule.

„Aplomb samozwańców sofijskich jest zaprą 
wdę zdumiewającyl'1 — woła Nowoń Wrrn.iu 
w Nr 3912. — „W tej samej chw ili, w której w 
Stambule przygotowują się sprawa zamiany tyci 
uzurpatorów przez Rząd powołany, plZez Portę i 
mocarstwa, pp. Stambułów i Sp. występują z u- 
stępstwanii polegającemf na wezwaniu do Ee)ei*cji 
jednego z członków mniejszości bułgarskiej, oraz 
dwóch innych na ministrów, a nadto całkiem po
ważnie rozprawiają o tern, iż ustępstwo -akie j^st 
w gruncie rzeczy niezgodnem z konstytucją buł
garską? A om sami czernie są, jeżeli nie lak uaj- 
radykalniejszem targnięciem się na konstytucję 
przewidującą konieczność R ejencji, ale tylko na 
w ypadek niepełnoletności księcia, nie zaś wówcza», 
gdy tron książęcy jest niezajęty. Proponowanie 
podzielenia się wła izą rejencyjną z Zankowistami. 
nie jest nmzmn innom jak żądaniem od Porty, 
żeby uznała legalność obecnego porządku rzeczy 
w Bułgarji, 1 Wego całkiem kategorycznie rie  u- 
znaje Bułgarja. L tego punktu widzenia, nawet 
Rząd złożony z samych Zankowistów, nie mógłby 
liczyć na poparcie lub zgodę Rosji, o powołaniu 
zaś jednego z nich do Rządu tembardziej nie może 
hyć mowy. Gdyby Porta zgodnie z Rządami An, >ji 
-'^'•dziła się na coś podobnego, to nasz ajent dy- 
Pjoniatyczny w Stambule musiałby przedewszyst- 

oświadczyć, iż w naradach nad tą kwestją 
“*dneg0 udziału brać nie może.
Cł u °feóle, dyplomaci mający naradzać s:ę w 
D tam bul A • •    /i rthrarlTT inh liiftniamuuh p0^ nnf lp aiiiętać, że obrady ich nieod- 

ku> jeśli będą miały na celu w-wmuszenie 
’Jl Pewnych usiępstw. Usunięcie Rejencji 
oto ° branie księcia przez zgromadzenie

galnei ° 1 .°®li^ nie słowo Rosji. W tych granicach
S j  n a i Ł  3ki si? na "Tniianę zdań.
co 3. P 6° sposobu usunięcia trudności i 
przekonania, ze nie myśli zupełnie targać się na
niezależno ć B u l^ rjl ? ^  ^ do Ę Ę Ę
ufego WP y ... f r ą ju , zawdzięczającym R°sj;
swe życie polityczne. Po Za -"granicami
obrad, Rosja nnych żadnego nie weźmie u- 
działo

Doprawdy, aZ n“ai?° .powtarzać wciąż jedno i 
to samo, ale cóz począc, jeśli telegraf nie przestaje 
zasypywać nas wiadomosmrm Q ciiisłycb zabie. 
gach uzurpatorów soMSKlcri> ^ f ^ y c h  do utrzyma
nia się u władzy, a 1 »r0Pa J“k gdyby nie chciała 
pojąć, że popierając tych uzurpatorów, zmusilw końcu 
do uwierzenia, iż sprawa Duł&un ka nie może być 
rozstrzygniętą wspólnie z innemi mocarstwami i że 
należy użyć innych środków dn osiągnięcia celu 
zamierzonego. Z tego, że W naszych sferach decy
dujących daje się zauważyć pewne rozdrażnienie 
z powodu sprawy bułgarskiej, nie należy jeszcze 
wnioskować, że Rosja przystanie na program lon
dyński wiedeński lub też jaki ipny. Chęć utrzy
mania pokoju może być bardzo silną, ale nie za
chodzi tak daleko, żeby dla niej miały być po

święcone żywotne interesa państwa. Zresztą Europa 
może sobie rozprzy gać sprawę bułgarską i bez na
szej bezpośredniej lub czynnej interwencji w spra
wy tego Kraju, jej rzeczą jest zdecydować się na 
to lub nie. Co się zaś Rosji tyczy, to ona wie do
brze, jak postąpić, jeśli przygotowujące się w Stam
bule obrady nie doprowadzą do dymisji Rejencji 
sofijskiej i wyboru księcia zgodnie z życzeniami 
Rosji11.

P rzeg ląd  handlowy-
Lwów 6. lutego.

(O.) Z targów zbożowych międzynarodowych 
możnaby w zestawieniu tygodniowem przytoczyć 
wieie nader interesujących upraw, które rnezawo- 
duie przyczyniłyby się do wyjaśniani, obecnych 
stosunków podaży i popytu, jdyby te stosunki spo- 
kejnit i w normalnych warunkach odbijać się mo
gły. Naprzód interesujące daty urzędowe, dotyczące 
żniw amerykańskich, zestawione z całego szeregu lat, 
ad czasu kiedy przewodnictwo w handlu zbożowym 
przeniosło się z targów angielskich na targi ame
rykańskie, zostawiając Anglji tylko drugorzędną 
rolę. Z dat tych, które w spokojniejszej chwili 
przytoczyć zamierzamy, wykazuje się, że przestrzeń 
uprawiana pod pszenicę w Ameryce od r. 18S2 do 
r. Ibb5 się zmniejszała, że w r. 1886 podniosła 
się znowu, lecz nieznacznie i wcale nie w stosun
ku przybytku ludności, który około 1 */a miljona 
rocznie wynosi. Amerykanie potrzebują na wyży
wienie Jswojej ludnoęci i zasiew rocznie SSfOmRl. bu- 
szli, a na eksport mają do dyspozycji^ przeciętnie 
od 90 do 120 miljcnów buszli. W obec tycn 
cyfr, tudzież w obec słabego eksportu Rosji i pra
wie powszechnych niedostatecznych żniw innych 
krajów, nie ma rolnictwo europejskie przyczyny do 
opuszczania rąk i desper»eji. Inne wiadomości, ró
wnież interesujące, jak zamierzone zaprowadzenie 
ceł ochronnych we Francji j Szwajcarji, które 
prawdopodobnie do skutku nie przyjdzie, w obec 
wojną grożącej sytuacji, zamierzone przez Ro
sję rozprzestrzenienie żeglugi Towarzystw odeskich, 
będące dla rnonarchji naszej wielkiego znaczenia, 
politycznego i handlowego- stosunki eksportowe 
Rumunji, a stosunki prodrAoji i koasumeji państw 
zachodnich w bieżącym sezonie, o ile się z dat 
urzędowych wykazują, wszystko to opuszazamy, 
gd/ż w chwilach nadchodzących działać poczyna 
na targi zbożowe przemożny i nieobliczalny czyn- 
ah  obaw wojennych, utrzymywany na porządku 
dziennym przez ustawiczne oficjalnie przyznane po
wszechne zbrojenie się całej Europy

Czynnik ten działać będzie nr giełdy zbożowe 
tero silniej, że zapasy handlowe w gotowem ziar
nie nigdzie me są znaczne — że nastąpi obawa 
utrudnionej komunikacji, a przeto niemożność wy
równania cen przez dostarczenie szybkie zboża z 
Miejsc jednych na drugie, ŻJ w końcu zapasy rol
nictwa w ogóle są mierne. Dotychczas giełdy obie
rały się przypuszczeniu, że rzeczywiście wijOf 
nastąpić może, a rozpuszczane w tym wzglą
dzie pogłoski uspakajano twierdzeniem, że wszwft- 
ko ekspiiknje się manewrami wybo-czemi R t^ lu  
pruskiego, któremu chodzi o przeprowadzenie se- 
ptenatu. Ale chwila, w której giełdy stanowezjk u- 
wierzą w możliwość i  pwWdop.jkibieóstwo wojny, 
będzie stanowczą i i,yrodzi ru nadzwyczajny i 
niebywałą tendencję zwyżkową.

Nie stav iamy żadnsgt horoskopu, ale sumien
ność każe nam ustrzndz rolnictwo nasze, by trzy
mało się w wielkiej rezerv ięjS|mdażą zboża, gnyż 
nawet w tym wypadku, gdyby obawy wojeabe 
okazały się płonnemi, ceny zboza wszelakiego w 
braku zapasów, a wzmagających się potrzeb kon- 
sumejf w miarę zbliżającej się wiosny podnieść sie 
muszą. Przezorność tedy nakazuje rolnikowi brai4 
na uwagę ogolny i rzeczywisty stan rzeczy, a 
nie zmienue i chwilowe położenie targów, na któ
rych ceny przelotnie nawet zniżać się mogą, jeżeli 
zespolona spekulacja w cenach zakupna znizyć je 
zapragnie.

1 sposobienie targów angielskich, zaopatrzo
nych na najbliższy czas znaeznemi dostawami z?- 
morskiemi, było spokojne, również i we Fiancji. 
W Berlinie w ostatnich dniach zwyciężyło stałe 
usposobienie i tendencja zwyżkowa, dostawy rolni
ków były nieznaczne, co j6Si zresztą objawem po
wszechnym. . .

W Peszcie, Wiednia 1 Dradze usposomenie 
ostatnich dni było stałe, ceny chociaż nieznacznie, 
co do pszenicy, żyta i oWS» się podnoszą.

Na naszych targach krajowych usposobienie 
było stałe, a cena "  p s z e n i c J, kupowanej dla 
młynów i na eksport d o ^ a z*- 9 25.

Ż y t o  również miało, nich handlowy lepszy 
przy cenie zł 6 45 • W Jarosławiu i wyżej. Na 
targach niem ieckich’usp0DoH!ni3 00 “° iytft M 0 
zmienne, w ogól do,t»^iono ‘!ła*0’ a 2ami^  
rzone przez Berlin zakup i W, ? ° SJ! “ L® P ^ ^ ł y  
do skutku, gdyż -cent r°syjskie me dawał3 ra
chunku.

J ę c z m i e ń  w gatm*ftch. cz.ełn3rch ma]° , ofia
rowany, gatunki gorzelni*1® ' obroczne „dchodzą 
w miarę p „ p y tu kraj o ,  ego , ^ n o t o w a n e .

O w i e s  zdaje się V  przedmiotem spekula
cji cichej, która ruch giełdowy wstrzymuje, a na 
prowincji zakupuje. Zresztą ceny tego pruduktu 
podniosły się w Peszcie, i >rad?e 1

G r o c h u  poszukał . % w l0,ialllej kon-
sumeji, równmż bn b i t  1 w 3rk Ł uie m» ły  zna
czniejszego eksportu. . . .

Hande r z e p a k i e m  be7 zmian3r 1 większego 
ożywienia.

K o n i c z y n ą  c z erW 011% handel v.zma- 
ga się as ta: gach n ie ip i^ c b i  u i który oh ytZy  
dostawach szczupłych - rezerwowych "dzywają się 
już zlecenia na zakupno targów angielskich a na
wet i amerykański! ’ i °b°k zwyczajnego po
pytu na potrzeby rolnictwa w Niemczech półno
cnych. Tendencja jćst zwyżkowa, stała, a mimo 
że ceny się ciągle podnoszą, oczekiwane jest jeszcze 
przy zbliżającej si( wiośnie o wiele znaczniejsze

ożywienie handlowe. Rezerwa w podaży jest tu 
zupełnie na miejscu. Płacą za koniczynę czerwoną 
do zł. 52 i wyżej, za koniczynę b i a ł ą  równik 
bardzo poszukiwaną do zł. 65 i wyżej, za szwedz
ką ao zł. 70.

T y m o t k ę  płacono do zł. 36. Popyt za nią 
równ:eż znaczny.

Handel c h m i e l e m  ma o tyle zmiany, że 
gatunki lepsze bardziej jeszcze niż dotąd są poszu
kiwane, mianowicie nawet na eksport do Ameryki, 
która w początku sezonu nawet z podezą na tar
gach niemieckich występowała. GatunlA poślednie 
mają może oaoyt cokolwiek u.atwiony, ale eeny 
ich są takie, ze dostarczającym rolnikom nawet ko
szta L.uiorU : transportu się nie opłacą. Są to sku
tki kilkuletn.cj hypeiprodukcji.

Z prow incji.
(F. L.) Żółkiew 4. lutego. (Teatr p Kattnera). 

Prowincjonalna trupa teatralna p. Kattnera, zabawiw
szy w mieście naszem trzy tygodnie, udaje się w 
tych dniach do nieodległej od nas Kamionb at-umi 
łowej. Eierując się zasadą: suum cuiąue!“ zazna
czamy z całą przyjemnością, że Towarzystwu p. Katt- 
nera, jakkolwiek me rozporządza licznym persona.em, 
to ji.inak zasobne jest w siły, mogące bardzo dobrze 
spełniać radonie teaku prowincjonalnego. Tanie Ga
jewska i Rożycra, panowie Rattner, Herman i Ro- 
żańsKi odtwarzali zawsze swe role w sposób, świad
czący o ich sumiennej pracy, o należytem zrozumieniu 
myśli autora, o zamiłowariu do zawodu, zwłaszcza 
na prowincj'i, tak trudnego 1 ciernistego. Cały per- 
sonal, który uadto celuje karnością i prowadzeniem 
się wzorowem, bard«o mile zapisał się w pamięci 
publiczności miejscowej i okolicznej, która w należy
tem ocenieniu zawsze starannej, w harmonijną całość 

.zaokrąglonej gry aktorów, licznie, jak na obecne nie 
całkiem różowe stosunki materialne, zapełniała im
prowizowaną w .>arakach salę teatralną, unosząc z 
każdego przedslat ieni< wrażeui J jak najkorzystniejsze.

K KONIKA.
Kaiandarz. poniedziałek ( I t ) ; Romualda — £u- 

lijJawa dL Wscłód słońca o godzinie 7. min. 28, 
zachód o godz. 5. min. 3.

hotatK* kat nawałowe. Komitet wieczorkowy 
Chóru Stowarzyszenia młodzieży handlowej zawiada
mia, że zaproszeń1,  na wieczorek z tańcami, odbyó 
się mą ącj 10 bm., są już rozesłane ; któby więc 
jeszcze nie otrzymał, z e c h c e  się zgłosić o takowe do
handlu pp. Rromilskiego, Knmmera lub księgarni
Gubrynowicza i Schmidta.

Bale młodzioży handlowej cieszyły się zawsze 
powodzeniom, a tegoroczny wieczorek zapowiada się 
również kwietnie

Dodatek pmlnny w kwartale b. r. uchwaliła 
lwowska Rod:, miejska, pon.erać. w następującej wy
sokości :

1. Trzy prooen* dc latku do podatku gruntowego.
2. Trzy proceii* d 'detkn do podatku domowo-1

czynszowego ud W JrBtkieh w obrębie miasta Lwowa 
położonych resbn»e* 9zyń bpdynków — 1 wyjątkiem 
tych, jrtóre czasów® w całości lub częściowo uwol
nione są.od jfcdaJ^u duuiowo-czynszowego

3 Trz> pruoent dudatko do podatku zarobkowe
go, nakowiec

i  pięiiuaSoh procent dodatku do podatku docho 
d -w v  ogólności, jak^ui do podatku dochodowego, 
a włascii ie domowego, wymierzonego w myśl §. 7. 
ustowr z dni® 9. lutego 1882 D. p. P- Nr. 17. od 
budynków uwolnionych czesowo w całości lub czę
ściowo z tytułu nowej budowy od podatku domowo- 
ozynszowego.

Do- poboru powyiszyoh dodatków gminnych, któ- 
re mają byc rozłożone według rozmaitej stopy pro~ 
centowej, potrzebne jest według postanowieni*" §• 92. 
a atutu miejskiego, przyzwolenie Wydziału krąjuwegu. 
Powyższą uchwałę Rady miejskiej, o zaprowadzeniu 
określonych dodatków gminnych ao podatków stałych, 
podaje Magistrat do powszechnej wiadomości 
z uwagą, że według posfanowlenia §. 93. statutu 
miejskiego, wolno każdemu członkowi gminy wnie&ó 
w tym względzie w ciągu ośmiu dni uwagi, które 
przy zaciąganiu wyższego zatwierdzenia Wydziałowi 
krajowemu przedłożone zostaną.

Na budowę kościoła w Krynicy ofiarował p. 
Franciszek Sliwińsui, gospodarz gruntowy z Krynicy 
kwotę 150 z ł r .  gotówką, za który to dar komitet ko- 
ścielny składa dawcy winne podziękowanie

nieszęśfiwego wypadku ofiarą padł lC-Ietni 
robotmk Mojciech Smętek, w Bystrej, powiatu my- 
śiemckiego Zatrudniony przy piin .y r ^ ^ n e j .  skut- 

lem w as ej nieostrożności, cięty został niebezpiecznie 
w ewą i li Rjoip wyżnej, tego samego po-
wia u, - e ni Maciej Masiura, zati udniony przy 
traczu parowym, porwany został przez pas transini- 
syjny i zabity na miejscu. Wypadki powyższe są 
przedmiotem dochodzenia sądowego.

Przestroga. Niewyśledzony dotąd oszust, słusz
nego wzrostu, brunet, ubrany w przechodzony czarny 
paltot, przybył onegdaj wieczór dc pomieszkania p . L. D. 
pod 1. Ig ui Akademicka i wyłudził od syna tegoż 
Parę «utów pod pozorem, że z polecenia pana D. 
przysłał go majster szewski p. Fried, aby jo wziąć 
do naprawy.

I le dzieży znacznej dokonano w nocy na 6. 
zm  w Suohem, powiatu żywieckiego, na szkodę p. 
Jana Wesselego. Złodziej zabrał z otwartego miesz- 
kaoii los kredytowi ziemski serja 128 lr - 67, los 
węgierski oegulacji rzeki Cisy serja £1! 1 ror. 53, los 
Scichsenmeiningen serja 6586 nr 36, los Węgierski 
Czerwonego Krzyża serja 0138 nr. 53, książeczkę 
kasy oszczędności miasta Nowe,» ćłąoza ua. -L22J złr_ 
49 ct., na którą już pobrafio 500 złr., kwit na 500 
rfr. przez Haimanna wystawiony, dwie karty wolnej 
jazdy 2gą klasą na kolei Państwowej, oraz gotówką 
130 złi.

Lalka w sali sadowej Posłaniec z  Morawy 
i  Szląska podaje następujące sprawozdame z berneń- 
Izby sądowej z 26. stycznia br. :

Wysmukła młoda dama, ua której zajmującem 
oblicza widać ślady cierpkiej boleści, weliodzi do sali 
sądowej, wiodąc za rękę miluchną 5-letnią blondynkę. 
Młoać i skrumnie, lecz nie bez pewnej troskliwości 
ubiaha dama stoi pod zarzutem... kradzieży Pizy 
złożeniu gcneraljów zeznaje łkając, że jest wdową od 
grudnia przejzłego roku i mieszkr z swą córeczką 
u matki zmarłego męża w okolicy Berna. Kilkakro
tnie odwidzała młoda wdowa jeoną sąsiadkę swej te
ściowej, by ua kilka godzm zapomnieć cierpką stratę. 
Nadeszły święta Bożego Narodzenia, święta uciechy, 
swięzo dzieciątek. Prseszfegi roki jeszcze stroiła za
cna ręka kochającego męża i ojca drzewko dl» małej 
i żwazr^j Klary, tego aniołka szczęśliwego małżeń
stwa, gdy skrzętna ręka matki wybrała i npei^ądko- 
wała maże nodirai. Jakże zupełnie inne było osta
tnie Boże Narodzenie 1 MałionLa, pozbawiona swego 
żywiciela, nie mogła spełnić iyczen_a u wego dobregi 
aniołka, a Pan Jezus przyniósł tym razen małej Kla
rze tylko laleczkę. Leoz dziecię cieszyło sie serdecz
nie ze skromnego darn, zapomniało o wszystkich 
w dziecięcem oczekiwaniu rojonych życzeniach. — 
W kilka dni {M świętach zauważyła młoda kobieta, 
że ją sąsiada ■ t  wiaoczną traktuje ozi ębłością i była 
niemało zdkuf." as gdy jej ta w końcu wszelkich od- 
widzin wsbronJjL. Daremnie prosiła młoda wdowa 
o wyjaśnienie takiego z nią obejścia się, aż jednego 
dnia otrzymał! pozew, by się s>,wiła przed S^d, zo
stając poa zanmter kradzieży. Jednocześnie odebrano 
małej EŁirze laleczkę. Młodą waowę oskarżono o 
kradzież tej iaht' Boleśnie spogląda dziś Klarcia na 
stół sąaowy, ujrzawszy na nim swą lalkę. A gdy 
zwróceno mowę na kradzież tej lalki i sędzia dał ją 
dziecku do rąk, pytając, czy zna tę lalkę i od kogo 
ją ma odpowiedziało złotowłose dziecię z radosnym 
uśmiechem: „Pan Jezus przyniósł mi moją lalkę i
Nieprawdaż mameczko ?“ I nie można było Klaroię 
nasłonić, by oddała z rąz swych tę swą swłasność, bez 
której się tak długu obyć musiała, tę ukrócicielkę 
ohwil i towarzyszkę jej niewinnego jestestwa. Nie 
bacząc, na przeb. tg spraw; sądowej ułożyła laleczkę 
na krześle i poczęła z nią w serdeczny sposób szcze
biotać. —  Młoda wdowa zeznała, że kupiła lalkę 
w pewnym sklepie galanteryjnym. Dotjuzący kupiec 
był obecnym j&ko świadek. Powód. a (starząca) chciała 
w lalce poznać własność swej córki, która na niewy
tłumaczony zaginęła sposób, a gdy nikt, prócz mło
dej kobiety domu jej nie odwidzał, a lalkę wkrótce 
potem u Klarci widziano, więc tylko wdowa ukiaóć 
ją mogła. Kupiec dodał, 'ż e  Ten rodzaj lalek nie Ku
puje w stani( całkowitym, lecz w częściach składo
wych, które zestawić należy. Zazwyczaj zaznacza on 
porcelanową część górną (pierś i gtowa) znakiem 
„L. D.“, a więc i w mowie będąca lalka, jeżeli jest 
u n.ego kupioną, ma niezawodnie tenże znak. Mu
siała d arc ia  odoaó swój skarl i zapłakana patrzała, 
ja r  nóomiłastaiiue krajano jej lalkę, W próżnym ^ i- 
dłubie lalki znaieziono znak ,,L. D.u Niewinność 
młodej irdowy świetnie się ukazała. — Łkając zawi
nęła d arc ia  w chustkę smutn* B»ezątki swej ODiubie- 
nicy, a świadek pan D. wziął ją za rękę i rzekł: 
„Pójdź mój miołkr, w zamian za twą lalkę możesz 
sobie u mnie wybrać najpiękniejszą."

Poo-kta londynSKa wyekspediowała na Boże Na
rodzenie 37,394.000 listów zwyczajnych, 95.167 re- 
koiuunaewanych, 140.000 niefrankowanych, 601.000 
paczek, 41.615 większych przesyłek. Ekspedycją li
stów zajętjch było 3.401 ohob, onynarih przez 
175.360 godzin służba srycn, a do rozwoźjma użyto 
832 wózków preztowyrh, które przejechały 2.005 mil 
angielskich. Urzędy pocztowe kolei żelaznych wyeks- 
pedjowały 2,032.000 hstów.

Projakt kanału W Syrjl. Na jednum z ostatnich 
posiedzeń Akudemji nauk w Paryżu Jansser przedsta
wił — jak donosi Wszechświat — projekt inżyniera 
Eude, mogący przywrócić słynną w starożytności drogę 
azjatycką przez Syrję Autor projektu tego posługuje 
się biegiem Sufraiu i Tygru, dalej zaś prowadzić ma 
kanał ów, który zarazem będzie mógł służyć do skra 
piania i użyźniania okolicy. Podróż do Lombiju by
łaby w ten sposób o dni sześć skróconą. TV obec 
szybkiego rozwoju stosunków Europy z Azją, projekt
może w przyszłości niedalekiej zostać urzeu»ywi- 
stnionym.

Arcyazl&łe zjgarm rntrzostwa. Mechanik Chry- 
stjan Martin, ze Schwarzwaldu, wykończył nadzwyczaj 
skomplikowany Zegar, wysokości 3 i pół, szerokości 
zaś 2 i trzy ćwierei metra, który wskazuje sekundy, 
minuty, kwadranse, godziny, dni, tygodnie, miesiące 
pory roku, lata zwyczajne i przestępne, ai do osta 
tmej chwili 99.999 roku Następnie zegar ten wska
zuje czas na nażdęj szerokość  ̂ geograficznej obu pót- 
kul ze *mian»ml księżyca i daje wszelkie inne kalen
darzowe wado mości. Obfitość ruchomych figur ilu
struje różne stosunki życia chrześcjaństwa lub obrazy 
starożytnej mitologji, 60 charakterystycznych statuetek, 
wybijają 60 minut; śmierć modelowana jest według 
obrazu Holkeina „Taniec śmierci"; w innem zaś miej
scu ukazuje się 12 apoctoU.w, w innem 7 epok ży
cia ludzkiego wedłuj opisu Shakespear a, dalej 4 pory 
roku, 12 konstelacyj itd. Podczas nocy wychodzi stróż, 
włgłasra aa r«g® f odzmę, - jej zejściem kogut oznaj
mia wsohud słońca; nawet kukułka się okazuje, ale 
tylko raa a» rok, w pierwszy dzień wiosny Oprćcz 
figur, cnaMuje się wiele ruchomych obrazów, przed
stawiających 7 ..Ini stworzenia, 14 stacyj męki Chry
stusa itp. 0 oznaczonej godzinie n iły  zakrystjan 
dzwoni na wieży, klęka i snłada ręce do modlitwy i 
dają się słyszeć poważne, uroczyste tony muzyki. Mar
tin tern arcydziełem prześcignął wszystkich swoich 
kolegów.

Z życia artysty* o  Rubinsteinie, słynnym pia
niście, w rzedzie innych krążą i te anegdotki. Pewna 
damu kupiła nadzwyczaj drogi fortepian, a za
prosiwszy Rubinstein* pytała go, jak ma grać na nim, 
azoby me zawalać drogiegi instrumentu.

— Nic łatwiejszego, odpowiedział artysta, grąj 
, pań; l ijflhp na czarnych klawiszac*.

— No tak, ale przez to gra straci na swej waf-
tośol

— Oh nie obawiaj się pani o to, pan; gra i w 
tvm razie nic na ten me straci, odparł pianista.

Podobną jest * następująca anegdotka.
Żona jednego z dyplomatów kupiła fortepian ame

rykański, z podwójnym blatem metalicznym i jakimś
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przyrządem do powiększania dźwięku, kupiwszy zaś 
przedstawia go Rubinsteinowi. Ten usiadł do forte
pianu i wziął Lilka akordów.

—  No cóż, pytają dyplomata i jego iona.
— Kandelabry, Lardzo mi się podobają, odpr, 

artysta przyglądając się • rzeźbionym świecznik im
Podobno po takiej poohwale fon ep ia n  na drugi 

dzień zn a lazł się  na strychu.

Zm ienność F rancuzów
tak charakteryzują •

W r. 1788 wołali F rancuzi . Niech żyje król, 
szlachta i religja !

W r. 17S9 wołano: P re<iz ze szlachtą ! precz
z Bastylą! Niech żyją stany jeueralne!

W r. 1790 : Precz ze stanami jeneralnem i!
niech żyje M irabeau! Mech żyje książę Orle
ański !

W  r. 1791 wołano : Precz ze szlachtą i po
pami ! Nie masz B oga! Niech żyje konstytucyjny 
k ró l!

W r. 1792 wołano: Precz z królem i jego 
veto l

W  r. 1793 wołano: Precz z Ludwikiem Ca-
petem! Niech żyje repunlika ! Niech żyje równość, 
wolność i braterstwo! Niech żyją Jacobini, Robes- 
pierre i Marat, przyjaciel lu d u ! Niech żyje tero- 
ryzm !

Wj r. 1794 wołano: Precz z Żyrondystaini,
niech żyje gilotyna !. Precz z teroryzmem, precz z 
Robespierrem !

Od roku 1795 — 1799 wołane ■ Niech żyje 
dyrektorjat! Niech żyje Rada 560! Niech żyją 
konsulowie: Niech żyje pierwszy konsul Bona
parte !

Od roku 1799 — 1800 wołano: Precz z kon
sulami, precz z republiką, niech żyje cesarz Napole
on, cesarzowa Józefina!

Od 1809 — 1813 : Precz z Papieżem, precz 
z Józefiną! Niech żyje Marja Ludwika, niech żyje 
król rzymski!

W r. 1814: Precz z Napoleonem, precz z ty 
ranem, niech żyje prawowity król, niech żyją 
sprzymierzeńcy!

W dniu 1. mnrea 1815: Precz ze sprzymie
rzeńcami, precz z Burbonami i legitystam i! Niech 
żyje Napoleon!

W dniu 1 . lipca 1815 : Precz z korsyitaiukim 
uzurpatorem! z ludożercą! Niech żyje Ludwik, 
daw no upragniony!

W r. 1816—-1830". Precz z ultrasami, niech 
iy je Decazes! — Precz z Decazesem ! Niech żyje 
Vielele ! Niech żyją Angouleme i Karol X., nasz 
ukochany! Precz z Karolem XJ precz z legity- 
mizmem i Burbonami! Niech żyj.i LudwiL. Filip, 
król obyw atal!

Od r. 1830— 1847 : Precz z gabinetem, niech 
żyie Guizot i

W r. 1348 : Piecz z Guizotem, precz z Lu
dwikiem F ilipem ! Niech żyje rewolucja, niech ży
je Lanf&rtiąe, niech żyje republika!

W  r. 1849 : Precz z Laniartinem ! Niech ży
je prezydent! — nie masz już rewolucji ! Niech 
żyje prawowity porządek.

W r. 1851: Niech żyje zamach stanu!
W r. 1852— 1870: Niech żyje cesarz Napo

leon III., cesarzowa, cesaizewicz, niech żyje an n ja !
W r. 1867 . Niech żyje król pruski:
W r. 1870: Precz z królem pruskim, precz 

i  Bismarkiem, precz z Bonapartymi, niech żyje 
Gambctta.

W r. 1871—1873: Precz z armją, niech ży
je komuna! Niech żyje armja, niech żyje republi
ka, niech żyje Thiers !

W r. 1873— 1879: Precz z Thiersem, niech 
żyje Mac M ahoń! Precz ze zdrajcą Bazainem, precz 
z Mac Mahonem f

W r. 1879—1880: Nioch żyje Grevy, niech 
żyje demokratyczna republika ' Niech żyje F e rry ! 
— Precz z F errym ! Niech żyje radykalna repu
blika ! Precz z Orleanami, niech żyje Boulanger!

Wiadomości literackiej artystyczne.
(ja) Opera. Wczorajsza „Dinora" wypadła pod 

każdym względem znakomicie. Panna Donadio zbie
rała po każdym numerze huczne oklaski, a arja z 
cieniem wywołała prawdziwy zachwyt. Znakomitą śpie
waczkę obsypano kwiatami. Obszerniejsze sprawo
zdanie odkładamy do ju tra , zaznaczając jednak już 
Iz iś, że wczorajsze przedstawienie ,,I)inory“ należy 
bezsprzecznie io  najlepszych tego sezonu.

„Arcydzieł teatralnych i zagranicznych" tom, 
23., wydany w I aryżu, zawiera przekład sztuk Ko- 
chanowskiego, Felińskiego, Wężyka, Niemcewicza

Krasickiego i Osińskiego. Na czele tych przekładów 
Alfons Denis pomieścił szkic pt. „Rzut oka na dramat 
w Polsoe “

Ruch S t o w a r z y s z e ń .
Sprawozdanie Wydziału centralnego Towarzystwa 

wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za 4ty 
kwartał 1886 r. Szczegółowy stan majątku wszyst
kich -unduszów i ilość członków Towarzystwa z koń
cem r. 1886 ogłoszone zostaną wraz z zamknięciem 
rachunku i bilansem *a r. J.886. W r. 1886 po
mnożył się majątek T°wauystwa w dziale zapomóg 
stałych w efektach o 20.000 złr., który deponowany 
w skarbcu Banku krajowego wynosi z końcem wyż- 
wspomnionego roku w gotówce 5.405 złr 39 ont. 
w efektach imiennej wartości 339 100 złr. — W tymże 
kwartale wpłynęło z powiatów gotówką 13.336 złr. 
70 cnt.; za odsetki listopadowe i grudniowe 6.047 
złr. 80 ont., za konwersję eiektow 544 złr. 20 cnt., 
zwrot za stempel 15 złr., razem wpłynęło 19.943 złr. 
70 cnt., a nowe efekt3, zakupione w imiennej warto
ści 9.600 złr. — Wydano zaś z zapasu i z nowych 
wpływów kasie podręcznej ^  wypłatę zapomóg sta
łych [nieudolnym do pracy członkom, tudzież waowom 
i sierotom po takowy ćh], jakoteż na potrzeby admini
stracyjne, razem: 14.200 złr. — Zadatek na kupno 
kamienicy 2.000 złr., a na zajipno efektów 9.433 
złr. 4 cnt. — W tym kwartale w stosunku do za
płaconych udziałów a na podstawie regulaminu przy
znał Wyaział centralny dziewięciu (9) członkom, nie
udolnym do pracy stałej zapomogi rocznie 735 z łr .; 
6ciu wdowom stałej zapomogi 618 złr., dzieoiom cza
sowej zapomogi 18 złr-> tftułem jednorazowego datku 
jednemu emerycie i dwom wdowom 40 z łr.; i w 9ciu 
wypadkach śmierci ryczałty pogrzebowe po 60 złr., 
razem 450 złr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.^
S p r a w o z d n u ł c  ? i ® ł d o w e .  (Telegram ). W i e- 

d e ń 5. lutego. Złowrogi* donury pokrywają horyzont 
polityczny a g ie łd ę  opanowała formalna panika, która wy
rządziła sti-aszno spustoszenia aft wszystkich targach 
europejskich.

Spadek papierów nie tylko spekulacyjnych, al» także 
czysto lokacyjnych był gwałtowny i ogólny, be spadły w 

kursie nietylko renty pożyczki rosyjskie,_

877
283
106
211
233

98
198

i 261 
i 269 
i 98
i  190 
i 21 s 
i 90
i 190 

823 i sjoo
78‘/i  i 74
81 i 77
8 8 i 82' ,
97 ta l 9l»/4 
10-08 i 10-18

renta włosk- i  francuska, *1* także konsole pruskie i 
angielskie.

Świat ńnansowy jest moeno zatrwożony i nie można 
jeszcze powiedzieć kiedy baiesa się  sk oże.y  i kiedy na
stąpi stałe polepszenie się  -ursów.

Fluktuacje, które w elągr tygodnia m iały m iejsce, są  
następujące:

ALojt kredytowe nntowały  
.akcje kredytowe „
A nglosy notowały .
Uniony notowały 
LSuderbanki notowały 
Bankvcreiny notowały 
Ludwiki notowały .
CzernlowieoMO notowały 
Rolna papierowa wspólna 
Ronta srebrna „
Kenta węg. pap. „
Renta węg. złota „
N a p o le o n d o r y ................................................—
D ziś nastąpiło zuaozne polepszenie kursów, jak się 

zdaje, z powodu uspakajających oświadczeń ze strony n ie
m ieckiego następcy tronu i francuskiego ministra Go-

P rzeg ląd  polityczny*
* Reprezentanci Francji za granicą otrzymać 

poleeenie złożenia u Rząaow, przy których są akre
dytowani, oświadczenia, że tak Rząd francuski jak 
1 ludność przejętemi są uczuciami pokojowemi. 
Myśl naruszenia pokoju odpiera Rząd z całą sta
nowczością. Francja skupi owszem wszelkie usiło
wania do utrzymania pokoju. Ze strony Francji 
nie podjęto żadnych środków, któreby mogły być 
w ton sposób tłumaczone, że Francja dąży do 
wojny. _______________

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.’’
Wiedeń 5. lutego. B o c h e ń s k i  mianowany 

radcą sekcyjnym na imejsee br. Kannego.
Wiedeń 6. lutego. Odpowiedź Ziemiałkowskie* 

go na interpelację w sprawie zewnętrznej sytuaeji 
politycznej zrobiła w Kubach bardzo dobre wra
żenie. Skonstatował on, że stosunek monarchji do 
opcych moearsiw jest bardzo dobry, wyraził na
dzieję utrzymania pokoju, i zapewnił, że wydatki 
na armję są tylko zwykłemi środkami ostrożności.

niezmiernie uradowane, źe Anglją zaangażowała 
się tai silnie w Afganistanie a Włochy w Abisynji.

Skutkiem tego — zdaniem tych dzienników— 
traci Ausiqa dwóch sprzymierzeńców.

*  *  *
Petersburg 6. lutego. Tutejszy ambasador 

francuski o D o u l a y t  doniósł swojemu Rządowi 
że nf bezpośrednie spy tan ie wysiane do Berlina' 
otrzymał car od cesarza W ilhelma zapewnienie 
iż Niemcy me zaatakują Francji. Rów* o b r Ł c e  
zapowmeme odebrał Gisrs od Bismarka i wreczvł 
je  niezwłocznie p. Laboulay’owi

Berlin 6. lutego. Na balu dworskim uwiado
mi* ambasador francuski p. H e r b e t t e  hr. Her
berta B i s m a r k a ,  że właśnie co otrzymał z Pa
ryża ważna depeszę, w której Rząd Rzeczypospoli
tej stanowczo oświadcza, iż żywi jak najbardziej 
pokojowe usposobienie. Dalej dementuje wszystkie 
wiadomości ó wrzekomem zbrojeniu się Francji i 
oświadcza, że w przyszłości bez zezwolenia Rady 
ministrów me będą mogły się odbywać jakiekol
wiek ruchy wojskowe.

N A D E S Ł A N E

& ! : m ż s .  f a ł  "  W l ,“ *■**•
„  . . u  D E  Z % A

dok»7 Dyf***!8, potwterdwk p« doświaucasaraci
K » r o i r M | \  T i n f t m i  wyrobu Dra
przyrzadzn^ 1 f  ® w ia® *® *4 bardzo dobrze
przetworów ®,* i"7* * U1% ^taanośei, g tó /e  od Ukioh

Na i 8łuwnle tądaó można.

, j*L Jtnź

, •  d o ń  d. 29. kwietnia 1882.
u :  s  L o r t m e r  m. p.

X - rolT7* wym ienionych W in lecwdcayob i na
pojów *nwalesoentów dla całej monarehji At ot,o-
węgierskiej u W iih e tm  r t a a g e r a  w  T T ie d u in l
H»umark . Sprzedaż en detail w aptece P. Al i k c I a» 
e c h a 1 ,z yBtkich aptekach znaoanigjseyoh mo- 
narchji.

W y a tv * e g * < *  * 1,  a a » ź a d * w a A  1 f a ł s z e r s t w .

n ic a ik a a ia ,
Med. i chir.

D r  E D M t j r »  S C H M I D T ,
m ieszka obecnie pazy ul A k id sm iek i.t 1. 1 .r d r .m *  

od 8 —9 ranc j „f 8 - 4  popołudnia ’ ”  §

T E a I R  H R . S K A R B K A .

D Z I Ś :

Na dochód Czytelni Akademickiej
łaskawym współudziałem p. W ł .  B a r ą c a a .

Nakładem Księgarni Polskiej
H i .  K .  I S T O S Z E T T T I C S O W Ł J T

W E  L W O W I E

w y j d z i e  a a  d n i  P a * ę

r,
u"

z b ó j c y ! Ustawa e pospolito rosieniu.
O S O B Y :

dc Mocr 

synowie
M aksymilian hr 
Franciszek, )
Karol ) Je»°
Amalja Edelrcioh  

Hermdn )
Sp iegelberg )
Schw eitzer ) ,
llrim m  )
Ratzmann ) stndeaei 
Schnfterle )
Roller )
K sińaki )
Schwartz )
Moser. sługa sądow>
D aniel, stary słnga hr Moora

Zboiński 
. Wł. B arącz

W oieński 
. ŻeUzowska  

Szobert 
RuszkoitJRi 

. Kasprowicz 

. Starzewski 

. Karge 
Czarnecki 

. H ierowfki 
. W ysocki 
. Świecki 

Dębicki 
Piasecki

Cena 4f> centów . 1133 3 - 8

„ L U N A T Y C Z K A

K . Ł U K A  S Z E W  i C Z A
w© L w o w ie , H otel Źor&a

z powodu rozpoczęci* w ydaw m etra

„ B I B L I O T E K A  R O O Z IN M A ”
wysprzedaje niżej wym ienione dzieła  po bajecznie niskich cenach, 

r r z e c b  m a w z k t e t e r ó w .  Rowaus historyczny A. Dum asa (ojca) 6 tomów, dawniej 
3-00, tera* tylko 2-40. 

r t a r i w a  r ę k a  przez L e Princc 4 tomy, dawniej 2"40, teraz ty .jo  
W d w a d z i e ś c i a  l a t  p ó ź n i e j .  Romans historyezny A. D u uu ea , 8 tomów, dawniej 

4 80, teraz tylko 3-20. 
ł z k ł c e  z  A n g l j i ,  dawniej 2’40, teraz tylko 1’20.

Kupujący w szystkie *e dzieła  razem, płaci zam iast 8 z ł ,  tylko ,  
przesyłką franco.

t ^ t m a S t S e
z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych

Honblon, Dorobantul Job. La Patrie, M ais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóoh gatunkach, P ersin  i t. p. najlepizyoh gatunków poleca

AMT0S1 GAWŁOWSKI
P l a c  S l a r j a c k l  I . 8 ,  I .  p i ę t r o .

Mam także zaizczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorco' , że o^rzymawrzy 
w arkui-zach -L a  Patrie0, które są uznane jako n ieszkodliw e, mogę odtąd 
wyrabiać podług żądania rolnej długości. Zarazem ostrzegam o i*n . P. T.

I Publiczność przed agentam i, którym w yrolów m oich do sprzedaży nie jow ie- 
nam, lecz  w szelkie zamówienia ustnie lub pisem nie osob iście załatwiam.

B ^ T ' Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. Cena za 1000 tutek 1 złr.
20 ot. 1 w yiei. Szanowni odbioray z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 
setuk, nie epłacąją kosztów opakowania. Na żądanie wysełam próbki franco.

Br; Antoni Berger
specjalista chorób skórnych 

i syfilitycznych.
Loczy i listow nie, a na żądanie 

zm ienia adies i wysełs leki.
Poradnik jego wydanie 3cle I  złr. 
urdynacja domowa od godz. 3 . - 5 .

L w ó w , ulica Karola Ludwika liczba 7. 
1059 10—0

LECZENIE
Snohot, *  

Zapalenia eekrzell, |
I K ,U p6w»

plerelJ 
SKronh,wr |

- 4  '***z Kreozotu \a;
S Ż B O U R D Y '

buli I0THUI
8. M L a  do Ghobiol, 
f g  « r  J ^ A r y ł t i .

Do nabycia we Lw ow i w aptekach 
PP- P. MikotaiscLa i J. Wcwiórskiego da
wniej Nihlika. 503 38— 0

Soeben etschien 11. Auflage
Die gesehw ichte

Manneskraft,
deren Ursachen und Heilung.

Dargestellt von D r . B ia en z .
P reis 2 fl.

Zu haber in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Gesohleohts-Krankhelten
von 1002 12— 0

M E D . D R . B I S E N Z ,
M itglied  der m edizin. F acu ltftt, 

Wten, IX., porzellangaeeo Nr. 31 a.

Yorziighoh werden die scheinbar un- 
heilbaren F alle  von geschwachter 

M anneskraft geheilt.
8 ^ “ Au oh wird durch Cor is- 

poudenz behandelt nnd werden Me- 
aicamente besorgt. —  Dr. Biaenz 
i^nido lu ich  die Ernennung znm 
Lm yersitats-Profesor h. ausgezeiohnet.

Ekstrakt roślinny
(Vegetóbilipin ekntraki)

Dr. SCHWE1GERA
leezy ped gwaiaLcją w przeciągu t  tygodni 
wszystkie sk u tu  onaoj jako to: pulucje, 
osłabienie p łoiow e, e.a* będąee w począ
tkach cheroby nerwów i m lecza paoierzo- 
wego. wszystkie zaś inD® °horoby płciowe 

w jak najkrótszy®1 ezasie.
Dostać można fl»k°n P° S  złr. wraz 

z opisem użycia i kor6BP01 ^enoją bezpo
średnio u S8I 12 —0

Dr. Sohwelgerfl w Vle4ali
_________V I I I .  T jgudofH T. 8 9 ._________

K .  F .  P O ? ° W l O ż  
w  T a r i» 0 P 0 ,u

fo l* 6’ 1017 6 - 43

W
po złr. 2-10, 2*30, 2'°°»  ̂ '0, 3, i 4 zfr. 
30 et. franco Portu i 1 1 0w® * Beczułka. 

Proszę o łaska" n zam^ icnie

S K Ł A D O W Y
AR TU R A  KOŚCICKlEGO  

pod 6®d/em :

8 ; o  c h e

Drożdże
niezawodne na p ą c z k i  

ze sławnej fabryki

ML IŁ MJUIIIEIII i S tu  n  WIEDNIU
poleea U 16 8—8

ę o d z i e ń  ś w i e ż e
H A N D E L

KAROLA BAŁŁ»BANA
pod „Złotym Kogutem" 

w e  L w o w i e .

we Lwowie, Chorąż*2^ ^ 22, poleca
dobrą i wydatną kaw? s  adzoną wprosi
od producentów z Ą  y P°łudniowej-

Kosztujo - ® 1J.WOwi«
I k ilo  z ł r .  1-70 «ł * 1 **••• 1*80 e ł .

N a pr«ffi" ,Jj 
♦ ’/* k ilo  z ł r .  B*70 0 ‘ 1 *ł r * 9-15 o t.

frat*0- 1103 1 - 0
jłoeu woaie tych kawy które

inni pod nazwą i»oje°  °  a ogłaszają,

Dla artystów  m alarzy!
F am j olejne i akwarelowe w tubach, 

m uszlach, lw e c z la e h  i guzizach.
Płótno m a.arskie w' wszystkich szeroko- 

śoiaoh i gatunkach.
Sztalugi ukośne 1 prostopadłe.

„ stołowe.
P alety z drzewc orzeohewego i gruszko 

wego.
P alety  porcelanowe blaszane.
M uszle do rozcierania tarb,
Szpaehtle stalowe.
/.onew eczki blaszane. 1091 4 - 0
L aski do opierania sie 
K asetki kompletne z farbami.
P enzle okrągłe i płaskie.
Środki do retuszowania, oleje i werniksy. 
K asetki kompletne do robót piłecakowysb. 

P o l e e a

ALOJZY HOBNER
Lwów, ulica Karola Ludwika liczb-* 18, 

(dawniej eukiernia Rotnlender*).
■ V  Cenniki dla każdego g ra tli 1 ik*

ALOJZY HUBNER
d r o g u e r j a

nllea Karola Ludwika 1. 13, [dawniej 
cukiernia Rothlendera,

p o 1 e o a :
Mąezkę pokarmową dla dzieci, Nesti^go1, 
Mleko „ n . » »
Proszek do z a sy p y w a n ia ,
Kakao w proszku,

.  w ziarnkach,
Mąka ryżowa,
Kawa żołędziowa,
Ekstrakt L iebiga,
W ódka francuska „Mol'a ,
Tran rybi „Dorsona*,
Lampki aocue,
Oliwa do palenia,
Prześcieradła gutaperebewe,
Papier „
Płótno „
Oduiagacze mleka,
F laszk i do ssania,
Worki gutaperehowe na ló d , 
Klysopompy,
H egary,
W strzykawki ezkiaane,„ gumowe 1Ó58 10— 0

p cynowe
F laszki ni ni jnę,
W ata karbolowa,
F w as „
Rozpylacze i t. p.
N ajw iększy wybór gąbek toaletewycb, 
N ajlepsza masa do zapi»zeeen ia  podłóg, 
Glasnra i lakiery „

Hajgras angielski
(4 o lin m  p eren n e)

z pTodpkcji krajowej, ostatniego zbioru sprzedajemy 
w aoboro*ym gatunku po złr. 2ó za 100 kilogr. wraz 

z workiem w naszych składach we Lwowie

1127 2 - 0 B ank  r o ln io ij ,

—

1  ■  O  W  E  1

M

K a j w i ę k s z y m  w y n a i s z a i e n i  d l a  h a f t u

j e s t

P d p h t r i  i n r  i n i p o t  i l n  Ł ń t t i
O

m
i d l u l l l l l n d l l j  a j J d f d l  1  D l i i i

(B

m

H j r z r s t o s o w E j a c T  R a f r c h m i a s t  i e  l a t t ę j  m a s m ?  i o  s m l a .

9

0 h a f t u j e  p i ę k n i e j  f  6 - k r o ć  p r ę d z e j ,

w

N

n i ż  n  a j  b  i  t g  1  e  j  ś  z  c  b  a  f  e  i  a  r  t  a  n a
t t

< * *

p ł ó t n i e ,  c h i f f o n i e ,  j e d w a b i u ,  p l a s z u ,  s k ó r / e , 0

a t i u l u  i  t y m  p o d o b n y c h  m a t e r j a f a c h .

L

L Dla rodzin i t afciarek niezbędne. o

C e n a  2 0  z ł .  h ł M j I k i  t y l j o  z a  n l l t i i k A .

a

S k ł a d  j ł ó w n y  i  r o i i y ł k *  m

A m a l i e n e t r a i i e  W i e n .

-------- --------

1  P a t e n t ,  p r i y n ę d  d o  h a f t a e m i e  1

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po I 1/* centa od wyrazu.

K 'n e h a r z ,  kawaler, k tó ry  w wielkich  
 1 domaob prac*8 **, chlubne św iade
ctwa posiadł.. Oiieący zm ienić dotyohc**- 
sowe m iejsee dla poprawy 1ob?
posenknje posady od 1 . btaroa. DTi*«zy<!,1 
wiadomości ndzlela pan Piotrowski u ‘ "’a i* 
W  hr. m erszałi ą w gma„bn sejn10^ 111-

O C  o l r w a r z a n e c z k ó w ,
Z O  eznyoh za 10 o' w skl«pj® Plerni_
tów L. C zyńs  ki e  g o, IJ b 51

BI  r d z o  t a n i n !  Na iez»n zimov.y są 
Pokoje 6 lnb 4 na V  P ^ ‘rze do ^  

eia Nr. 23, ni iea Akadenlieg

O'dolnych, k o f J f f P ° l e « a  
kantor B l U t i e a. ulic* 

Sykstuska

e k b a O u l i C I u y  pos
J«tj ystudja rolnicze, kilkanaetoi 

Pr?,K.t?5  „ P° więk»iyoh majątkach i <
F ;’ J ) '  2 wiosną J8
a aJm ! stai0m wynagrodaei

Ą .  T .  poete ie s .» n ts  W tja

N a a <  Ł / e i c I k a  do dwóch pani 
(9 i 11 tat) znajdzie n at/ohm '^  

UKiie.zcxcni. na w si, wymagane £.* i 
d ee iw . z ukończonej be najmniej 8 k

pićrwri.ńirtwo
n .  , . y ręe*n« i śpiew  łów ni«ż w j^af 
Oferty nadseca, pod ta r esą : R  
w Bneniowie n. Parnopoi.

Korespondencja prywatna.
M ic h  . . . .  Gdziekolwiek jesteś, 

zlituj się, napisz słów parę do b ie 
dnej chorej T  W  szczęściu i,ap0ml»*
łeś o niej i

B»~ O L I W Ę  DO M A S Z Y N
w  różnych gatunkach  do ^ftżdego nżytkn? poleca

J Ó Z E F  H - A - ł T I C E w e  L  ~W ~  O  " W  I  E
okiad  farb  i  h a n d e l m aterja łó w  pod „C zarnym  P sem ” Rynek liczba 38, we w ła s n y ^  domu. — Liczba Telefonu 173,

1074 4— 0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni #Dziennika Polskiego* pod zarządem j a n a M i 11 i g  a.-'


